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Fatalny dorobek, 


POLITYCZNA I GOSPODARCZA SYTUACJA POLSKI 
W OŚWIETLENIU FRANCUSKIEM. 


Polityka zagraniczna Poiski. — Brak zauiania do 
Francji. — Zbliżenie do Anglji. -— Kłótnie w armii pol- 
skiej. — Trudności gospodarcze. 


(Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego“) 
Paryż, w lipcu 1926. 

Z wielkich dzienników francuskich „Petit Parisien“ 
bodaj najmniej przychylnie odnosi się do Polski. Swego 
czasu ten właśnie dziennik najgerliwiej traktował każ- 
dego Polaka imieniem bandyty. Wypadki majowe w 
Warszawie były dla niego pożądaną okazją połepiwa- 
nia sobie z Polski i Polaków. Niemniej nieprzychyi- 
nie traktuje Polskę brukowy, ale wprywowy „Matin*. 

Jednem z najbardziej przyzwojtych pism francu- 
skich jest niewątpliwie „Echo de Paris“. RedagoWwany 
świetnie, w duchu szczerze katolickim, dziennik ten uni- 
ka rozpisywania się nad brukowemi sanacjami. przy- 
najmniej tak dalece, jak to jest możliwe ze względu na 
czytelnika francuskiego, lubiącego zwłaszcza te dzien- 
niki. które z każdej drobnostki umieją zrobić ogromną 
Sensację. To też „Echo de Paris“, zwłaszcza w kołach 
inteligencji, uważane jest za pismo poważne. W spra- 
wach polskich „Echo de Paris“ zajmuje stałe stanowi- 
sko przychylne. 

Jeden z głównych współpracowników tego pisma, 
p. G. de Villsmus, który zresztą w maju bawił w Po- 
znaniu i Warszawie jako korespondent swojego pisma, 
publikuje obecnie artyku pod tvt.: „Jak przedstawia się 
stan rzeczy w Polsce po zamachu stanu?*, w którym 
zastanawia się nad sytuacją polityczną i gospudarczą 
Polski. Artykuł ten jest godzien uwagi dlatego, że od- 
daje niewątpliwie wiernie poglady opinii francuskiej na 
położenie w Połsce. 

„Byłoby błędnem — pisze p. Villemus — przypisy- 
wać zbyt mało wagi wydarzeniem w Polsce, zdyż cała 
Polska doznawała gwąłtownego wstrząśnięcia, które 
pozostawi Ślady jeśli nie trwałe, to gonajmnięj długie? 

Autor wskazuje potem na fakt, że polityką Polski 
kieruje dziś p. Piłsudski. 

„Zadawano sobie pytanie — pisze następnie — czy 
Piłsudski nie będzie wywierał zgubnego wpływu na 
politykę zagraniczną Polski. Znana jest nieubłagana 
nienawiść Marszałka względem Rosjan. Mówią, że 
żywi bardziej pojednawcze uczucia względem Niem- 
ców“, 

P. Villemus potwierdza następnie, że stosunki fran- 
cusko-polskie doznały oziębienia, ale jest dosyć szcze- 
ry, by przyznać, że częściowo jest to wynikiem sto- 
sunków wewnętrznych Francji. wskutek których obec- 
na polityka Polski zmienia swój kierunek. 

„Pewni polscy posłowie socjalistyczni, — pisze — 
„którzy ostatnio bawili w Paryżu, wrócili da Warszawy, 


twierdząc, że Polska ze strony obecnego rządu francu-' 


skiego nie może oczekiwać żadnego poparcia... W Pol- 
sce zawsze jeszcze nas kochają, ale zaufanie zanika”. 

P. Villemus przypuszcza, że p. Piłsudski nie jest 
Kanpo Francji: Wynika to z następujących 
słów: 

„Jak mamy się dziwić, że inne narody starają się 
nas odsunąć. Jest sprawdzonem, że poseł angjelski 
w Warszawie był w stałym kontakcie z Piłsudskim ‘w 
czasie przygotowywania zamachu stanu”. 


w 

Artykuł w dalszym ciągu zawiera uwagi odnoszące 
się do armii polskiej. Jak to było wówczas, gdy p. Pil- 
sudski był jeszcze Naczelnikiem Państwa? „Marszałek 
Piłsudski — czytamy — w sposób zanadto widoczny 
popierał oficerów. którzy razem z nim walczyli po 
stronie Austrił przeciw Rosji i podtrzymywał rywali- 
zację w korpnsie oficerskim. Pułkownicy, majacy lat 
30 i generałowie, liczacy lat 35, którzy ozdabiali tamy 
armii polskiej, to byli legjoniści Piłsudskiego. 

„Po nstąpieniu Marszałka nastąpiło widoczne od- 
brężenie. Jedność armii utrwalała się zamach stahu 
jednakże odnowił dawne zatargi... Polska ma prawo 
domagać się jedności armii, którą kompromituje jedynie 
rywalizacja kilku generałów. b 

| z , 

Ciekawe są również uwagi artykułu, dotyczące 
Spraw gospodarczych i finansowych. 

„Przypominamy sobie — pisze p. Villemus — roko- 
wania wszczęte przez byłego ministra skarbu w spra- 
wie uzyskania pożyczki amerykańskiej w wysokości 
100 milionów dolarów. Finansiści amerykańscy wahali 
się. Ostatnie wypadki utrwaliły ich w tej rezerwie. 


mieprzewidziarych 
trzy ałe mają prawa żądania niedostarczonychamasezów lubzwrokuprenumer aży.. 


Dziś 6 stron 


Grudziądz, piątek, dnia 9-go lipca 1926. 


„A jednak Polsce potrzebna jest pornoc zagranicy 
w celu zrównoważenia jej finansów". 

„Zamach stanu — oblicza p. Viliemus — kosztował 
Polskę około 70 milionów złotych. Wówczas już 
budżet wykazywał deficyt w wysokości 200 miljonów 
złotych. 

Budżet polski wydaje Się autorowi artykułu niere- 
alny; nawet bilans handlowy nasuwa mu wątpliwości. 
Pisze on'o tem: 

„Aktywność bilansu handłowego w ciągu ostatnich 
miesięcy tłomaczono sobie jako dobry znak. Czy jed- 
nak wykaz przywozu obejmuje zamówienia armji? Nie 
wierzymy w to, a wobec tego aktywność bilansu han- 
dlowego zdaje się być fikcyjną..." 
„Pożyczka byłaby jedynym Środkiem, 
zwoliłby przezwyciężyć krvzys. 


który po- 


m <. 


Gdańsk, (A. W.) Duże zaniepokojenie wśród lud- 
ności wywołują ponawiajace się od dłuższego ezasi 


lekkie wstrząśnienia ziemi w Gdańsku i jego naĵbliż- 


Warszawa, 8. VH. Referent rządowego projektu 


Ch. Dem. o posiedzeniu komisji Konstytucyjnej odbył 
dłuższą konforeneję z p. premjerem Bartlem. 


Warszawa, 8. 7. W dnia wczorajszym p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej zwolnił ministra oświaty p. Józefa 
Mikułowskiego- Pomorskiego, naznaczając na jego miej- 
sce prof. Sulkowskiego, znanege geografa —- poliżycznie 


W:rszawa, 8. VII. Dzisiejsza „Rzeczpospolita* 
dniach najbliższych miał uregulować zapadnienia Naj- 
wyższych Władz Wojskowych przez uslanowienie dekre- 
tem stanow'ska generainego inspektora armji, na które 


oadw. Za tmnaczenia 207, nada yżki. Rachumid sę. ł 
gigise nie przyimaje odpowiedzalnaści. za tenaicowe umieszczenia oosa, 


Otóż, Amerykanie 


Trzęsienie ziemi 


Ciągłe zmiany w rządzie. 


Nowy minister oświaty. 


Cena i5 groszy 


Telefon nr. 50 i 51. 


domagają się odstąpienia monopoli, co Polacy odrzu- 
cają, jako uwłaczające ich godności narodowef. Angli- 
cy wymagaja widocznie mhiej i są bardziej skłonni do 
udzielenia pożyczki”. 

Kończąc stwierdza p. Villemus, że sytuacja w Pol- 
sce jest „bardzo skomplikowana” i dodaje zwykłe ży: 
grig by Polska z obecnych trudności wyszła zwye 
cięsko. ` 

Cały artykuł wszakże nacechowany jest pewną 
nieufnością względem Polski. „Taką sama nieufność ży- 
wi dziś zresztą względem Polski cała Francja. Nie 
wierzy się już ani w Polskę polityczna, ani gospodar- 
czą. A coraz więcej skłania się Francja ku Niemcom. 

To także dorobek dni majowych. 

P. Kowalski. 


Gdańsku. 


sżych okolicach. Dziś tego rodzaju trzęsienie ziemi za- 
znaczyło się ponownie w „kilku punktach miasta. 


Sprawa zmiany Konstytucji. 


Konferencje pes. Chacińskiego z presejerem Bartlem i a p. Piłsudskim. 


Po tej konferencji promjer ndał sią do ministre 


zmian Konstytucji p. poseł Chaciński prezes sejm klubu | spraw wojskowych z którym konierował. 


ROZRODCZE | 


jest nowy minister zbliżony do postąpowców. Wybrany 
odegrał wybitną rolę podczas konferencji w Paryżn, gdzie 
wszedł do komitetu narodowego wraz zp. Kazimierzem 
Dłuskim i Downarowiczem. ' 


() najwyższe władze wojskowe. 


OGpimja „iizeczypospoliiej** o projektowanej zmianie. 


io sianowisko ma zostać powołany p. Piłsudski. Wów= 


podaje pogłoskę, jakoby Prezydent Rzeczypospoljtej w | czaś ‘ministerstwo spraw wojskowych zostałoby obsa- 


dzone przez jednego z generałów. 
„Rzeczpospolita“ uważa, że sprawa ta byłaby prze- 
ciwną prawu. 


Pod pretekstem kuracji. 


è Caiczerin znowu odwiedzi Warszawę. ' 
Moskwa, (A. W.) Mimo zaprzeczeń uchodzi zaj cyjną“. Według pogłosek nawiąże w czasie swojej sier- 
rzecz bardzo prawdopodobną, iż Oziczerin w końcn sierp- | pniowej wycieczki kontakt z rządami Polski, Francji 
pia odwiedzi Warszawą, Paryż i Rzym, W każdym wy: |i Wtoch dia nawiązania rokowań o sojusz kontynen- 
padku odbędzie on podróż określaną tutaj jako „kura- | tainy. | 
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Machno egłlosii list otwarty. 


(4 
Zakójstwo Pełlury nie było eńwełem lecz aktem zemsty żydowskiej, 
Paryż, (A W.) W tygodoikn anarchistycznym „,Li- | były dokonywane na Ukrainie w okresach lat 1927—1920 
bertó* znany partyzant ukraiński z Exaterynósławczy- | Pisząc o Petlurze uważa om go za reprezentanta ten- 
zny, internowany przez czas dłuższy w Polsce p. Machno | dencji drobno buruazyjnych, widzi jednak w zabójstwie 
ogłosił list otwarty do żydów, w którym wypiera się | Petlury jedynie akt zemsty, a nie odwet za dowiedzio- 
iakkiejkołwiek styczności z szeregiem pogromów, które | ne na podstawie niewątpliwych przesłanek krzywdy żydów. ' 
| oO O ZA 


Niepokojące wieści z Franciji. 
I tam nieudatna polityka lewicy może 
wywołać rozruchy, 
Paryż, (A. W.) Ogólno zaniepokojenie wywołały 
tu wiadomości z prowincji © coraz częściej zachodza- 
dzych wypadkach strajkn w różnych gałęziach prze- 
mysłu. W Ronen wynikł ponownie strajk robotników 
portowych, którzy zażądali 25 proc. podniesienia płacy 
„ Padobne wiadomośc: dochodzą z Tulonu . Marsylji. 
W jednej z fabryk mebli giętych przedsiębioray ogłosili 
lokant, który może spowodować silne rozruchy. Rząd 
zastanowi się zapewne w najbliższym czasie nad spo- 


Ta zapobieżenia wziuagającego się ruchu strajko- 


WOJNA W CHINACH. 

Pekin. (A. W.) Ofensywa marszałka Wu Pej Fu w kię- 
runku ńa Kanton trwa w dalszym ciągu. Na zachodnim od- 
cinku frontu jeden z "oddziałów gen. Fenga przeszedł ne stro- 
nę wojsk Wu Pei Fn. Spodziewają sie tu powszechnie, że 
jeszcze znaczna część oddziałów Fengai i Kuomingczanu ste- 
roryzowany przez bolszewików obecnie opowie sie przeciw 
swoim ciemmiężycielotn. 


PRZECIW AGITACJI BOLSZEWICKIEJ W INDJACH. 


W sekretarjacie spraw Indji odbyła się nadzwyczałna 
konierencia poufna, przy udziale specjalnie przybyłych wy- 
sokich urzedników, majaca na celu obmyślenie środków wal- 
ki z bolszewicką propagandą. Zwołana ona została na sku- 
tek wiarogodnych wiadomości, otrzymanych z Moskwy, © 
decyzji kominternu wzmożenia angielskiej agitacji w Indjach 


Obrazki sejmowe. 


(Oå własnego współpracownika). 


Rozprawa konstytucynja. — Lewica w opałach koziołkuje się. 
— Daszyński z P. P. S. zaklina wróble i gawrony. — Pola- 
Yiewicz płynie pod sztandarem Bryla przeciw Piłsudskiemu. 
— Rzeczowe stanowisko Ch. Dem. — „Naprawa musi sięgać 
do gruntu, — Profesor ~- minister a czerwony maż stanu. — 
Komunały wyraźnej i mniej wyraźnej komuny, — Monopol 
gapałczany pod lupą. — Pożyteczna uchwała, która zain- 
teresuje robotników. 

Sprawcy przewrotu majowego zaczynają się powoli or- 
jentować, że czemś przecież trzeba usprawiedliwić rzekomą 
konieczność złamania przysięgi żołnierskiej i zgwałcenia Kon- 
stytuchi. Widząc, że hasła sanacji moralnej, wykrzykiwane 
w dniach rewolucji przez najgorsze, najciemniejsze elementy, 
nie budzi w masach zaufania, do jego twórców uczepili się 
wniosku Chrz. Demokracji z kwietnia br. domagającego się 
rozszerzenia władzy Prezydenta Państwa. I tak wysunął 
rząd pp. Piisudskiego i Bartla projekt ustawy, zinieniającej 
Konstytucję o tyle, że Prezydent miał otrzymać prawo weta 
przeciw ustawom, przez Seim uchwalonym, prawo rozwiąza- 
nia Sejmu własną decyzją oraz ograniczenia posiedzeń seimo- 
wych, do zwyczajnych sesii, poświęconych uchwaleniu bud- 
tetu Państwa. 

Ten wniosek rządu, który jest zaledwie drobnym krokiem 
ku istotnej naprawie Rzeczypospolitej znalazł się wczoraj na 
porządku obrad Sejmu i stworzył widowisko godne — jak się 
to mówi — bogów. Lewica, która w dniach majowych wyła 
4 radości I gotowa była okrzyczeć p. Piłsudskiego dyktato- 
rem, która w owych dniach krytycznych lubieżnie podeptała 
zasadę demokracji, każąca rządzić większości, która na 
rzecz ulicy zrezygnowała z ustroju parlamentarnego ta re- 
„wolucyjna lewica, dostała się w opały, z których mimo przy- 
zwyczajenia do krętactw wybrnąć nie była w stanie. Każdy 
mówca lewicowy silił się oszczędzać p. Piłsudskiego. Nie 
brak było nawet komplimentów, ale ukryć niezadowolenia 
swego lewica nie zdoiała. Dla niej jedynem lekarstwem na 
wszystko zło jest ucieczka na łeb na szyję, mianowicie roz- 
wiazanie Sejmu i wybranie na warunkach starej ordynacji 
wyborczej Sejmu jeszcze gorszego. 

Żerujący według słów. p. Piłsudskiego — na masach ro- 
6otniczych stary kabotyn Daszyński zaklinał w obronie par- 
lamentaryzmu i -demokracji wróble i gawrony. Co, Daszyń- 
ski? Tak jest, ten sam, który w dniach maiowych przeciw 
demokracji 1 ustrojowi pailamentarnemu żądał pogłębienia 
rewolucji aż do antydemokratycznej, przez bolszewików już 
praktykowamej dyktatury proletariatu. To już nie koziołek 
na ziemi wywrócony, ale salto mortale, grożące „honorowa” 
śmiercią P. P. S: f 

W ten sam sposób popisywał się p. pos. Polakiewicz, 
którego kolor się wprawdzie przez 3-krotną zmianę partji 
troche zatarł, ale do niedawna jeszcze tchnął zapachem 
pierwotnego Belwederu. Jeszcze przy wyborze Prezydenta 
gardłował on według taktu swego Marszałka - „Dziadka“, 
wczoraj oświadczył się przeciw zmianie Konstytucji chociaż 
ten sam „Dziadek” tę zmianę zaleca. i 

Gdy w przemówieniach posłów z lewicy byfa nuta ja- 
skrawie fałszywa, wykolejona frazesami i demagogią, w mo- 
wach posłów z obozu narodowego przeważał ton państwowo- 
twórczy. Bezwzęlędną rzeczowością odznaczało się np. 
przemówienie p. pos. Błażejewicza Ch. Mem., który szczegó- 
łowo scharakteryzował chorobę naszego parlamentaryzmu i 
stwierdził konieczność zmiany konstytucji, która tej choroby 
dest źródłem. Wnioski rządowe nie wyczerpują jednak zda- 
niem Chrz. Demokracji całego zagadnienia. Należy zmienić 
Konstytucję i w tym kierunku, by wymóc na posłach poczn- 
cie odpowiedzialności za losy państwa przez usunięcie opar- 
tej na nietykalności poselskiej poczucia bezkarności, Jeśli 
Sejm ma być. lepszy, zmienioną być winna dalej ordynacja 
wyborcza, która w dzisiejszym stanie doprowadza do Toz- 
wydrzenia partyjnictwa ze szkodą dla Państwa. Do polep- 
szenia przyszłego Sejmu przyczyni się zdaniem Chrz. Demo- 
kracji także znaczne: zmniejszenie ilości posłów. W tych 
kierunkach idą też wnioski Chrz. Demokracji, którym dalibóg 
tylko przyklasnąć trzeba. Wątpliwe tylko, czy lewica do 
ich uchwalenia dopuści. Na tak oporne, a przyzwyczajone do 
demagogii głowy lewicowe nawet mądry apel ministra spra- 
wiedliwości p. Makowskiego nie działa. Przemawiał on dziś, 
replikując szczególnie na wywody p. Daszyńskiego, który o 
rządzie profesorów (rząd Bartla) wyrażał się mało pochle- 
bnie, 

Minister - profesor Makowski był kiedyś socjalistą. sta- 
nęła więc przed wyobraźnią jego „Ujeżdżalnia Krakowska“, 
w której kilkanaście lat temu „ujeżdżano” zapalone głowy 
studenckie do pracy socjalistycznej. Przypomniał sobie ied- 
nak że dzi$ już niema lat 23, czyli że utopie dawno z głowy 
jego wywietrzały i że dziś już rozumie różnice, jakie istnieją 
między interesem socjalizmu a interesem Państwa, Zabawna 
ta polemika między czerwonym mężem stanu p. Daszyńskim 
a ministrem profesorem, zakończył się apelem Rządu, by 
Sejm się nie rozwiązywa?, dopóki nie zapewni Państwu wa- 
runków zdrowego rozwoju, możliwego jedynie przy zmianie 
Konstytucji. 

Po przemówieniu ministra Makowskiego, większa część 
posłów wyniosła się z sali, nie chcąc słucbać podyktowanych 
przez Moskwę komunałów naszych rodzimych pół i cało 
bolszewików. Nieco zainteresowania wzbudziły jedynie prze- 
mówienia żydów, którzy straszyli lewicową „Demokrację“, 
że jeżeli Konstytucja doczeka się zmian, to żarłoczna prawica 
połknie ją razem z żydami. Aj waj! Czyżby chociaż dlatego 
samego zmienić Konstytucję? 

Cała rozprawa skończyła się odesłaniem wniosku rządo- 
wego do komisji konstytucyjnej, w któreł referentem wnio- 
sku wybrano — ponoć na życzenie rządu wyrażonego przez 
p. marszałka Rataja — p. Chacińskiego, prezesa klubu Chrz. 
Demokracji, która jako pierwsza jeszcze przed przewrotem 
majowym na konieczność zmiany konstytucji własnym wnio- 
skiem zwróciła uwagę. Ten wybór jest wyrazem pełnego za- 
ufania do Klubu, dla którego dobro Rzeczypospolitej zawsze 
było najwyższym nakazem. 


GŁOS, POMORSKI 


Z innych uchwał dzisiejszycn obrad Sejmu na wzmiankę 
zasługują jeszcze: wybór komisji dla zbadania kontraktów, 
zawartych przez rząd p. Grabskiego z dzierżawcami mono- 
polu zapałczanego (sprawa tych kontraktów pachnie skan- 
dalem), i uchwalenie ustawy o zaopatrzeniu rentowem inwa- 
lidów pracy i starców, którzy w Niemczech nabyli prawo do 


9-g0 lipca 1926 r. 


renty ale, skutkiem powrotu do Polski z tego prawa korzystać 
nie mogli.  Obszerniej rozpiszę się o tej ustawie, którą już 
rok temu Chrz. Demokracja wnioskiem nagłym zażądała, ! 
która w kolach naszych robotników - reemigrantów niewąt- 
pliwie powitaną będzie z ulgą pewną, dopiero po uchwaleniu 
jej także przez Senat. Tarnowski. 


Z życia ziemi pomorski 


ei. 


Zainteresowanie się sprawami państwowemi wzrasta. — Światła i cienie. — Trze- 


sa działać. — Ku odrodzeniu. — Wielki 


wiec Ch, 


w Tucholi. Referat 


posła Nowickiego, 


Nie można i nie należy zataić tego faktu, iż po wy- 
padkach majowych spore ożywienie działalności wy- 
wrotowej ujawniio się także na Pomorzu, nietylko w 
takich jego centrach jak Grudziądz i Toruń, ale również 
w mniejszych miastach i miasteczkach, a nawet na wsi. 
Nigdzie bowiem nie brak jednostek i kółek niezadowc» 
lonych i niespokojnych, ciemnych i zaślepiońych, któ- 
re zbyt chętnie dają posłuch niedorzecznym pogłoskom, 
idą na lep podstępnego kłamstwa i prowokacji. 

Z drugiej jednak strony należy z zadowoleniem 
stwierdzić, iż niezdrowy ferment nie ujawnił się w Spo- 
sób żywiołowy, nie ogąrnął znaczniejszych grup rdzen- 
nej ludności polskiej, lecz szerzony i podsycany był 
przez ludzi obcych, za którymi na manowce poszli tyl- 
ko najciemniejsi, najsłabsi i najłatwowierniejsi. 

A i te gromadki, co uwierzyły prowokącyjnym 0- 
biecankom, że teraz lepiej będzie, że pieniądze jak 
manna z nieba spadać zaczńą -——. powoli trzeźwieją, 
otwierając oczy na rzeczywistość. 
mienni agitatorzy nadużyii ich zaufania. Trudno jesz- 
cze ręczyć, że uspokojenie jest pewne, że niebezpie- 
czeństwo wszędzie minęło, ale niewątpliwie po jaknaj- 
gorszych objawach zaznaczył się już widoczny zwrot 
na lepsze, który teraz pogłębić, rozszerzyć i utrwalić 
należy. 

Nadeszła najlepsza pora do rozwinięcia energicz- 
nej pracy, aby z naszej gleby pomorskiej wyplenić cho- 
nobliwe zarazki czerwonej agitacji, położyć kres de- 
strukcyjnej robocie tych wszystkich wyraźjqych lub za- 
maskowanych socjalistów i komunistów, zwolenników 
walki klasowej, egoizmu i separatyzmu stanowczego, 
którzy nasz ład społeczny i nąsz aparat zdrowej gospo- 
darki rozbić usiłują. 

Oprócz tej walki o ekonomiczne podstawy i rozwój 
życia gospodarczego niezbędna też jest walka ze zgni- 
lizną moralną, z rozwydrzeniem powoiennem, z nadu- 
życiami i wyzyskiem, z lekkomyślnością i zbytkiem. Po- 
trzeba jąć się wielkiej i poważnej pracy nad odrodze- 
niem moralnem. Przekonywująco potrzebę jego pod- 
kreślił i z wymownym apelem do całego społeczeństwa 
zwrócił się Sejmik i Akademia Chrześc. Dem. w ubie- 
głą niedzielę, które swym wspaniałym przebiegiem wy- 
soce zainteresowały wszystkie warstwy społeczeństwa 
naszego miasta. Spodziewać się należy, iż wezwanie 
to szerokiem echem odbije się na prowincji i przyczy- 
ni się do ożywienia myśli i pracy. 

Grunt ten mimo wszystko jest nienajgorszy. W o- 
statnich tygodniach w szeregu korespondencji z róż- 
nych okolic ziemi pomorskiej wykazaliśmy wybitne za- 
interesowanie i sukcesy jakie Chrześcijańska Demo- 
kracja odniosła na licznych wiecach i zebraniach w 
Chojnicach, Tczewie, Chetnie, Kartuzach, Kościerzy- 


PROF. EINSTEIN, 
którego teorfą względności zainteresował się. obecnie 
- Papież Pius XI. 


Przegląd polityczny. 


Mussolimi kojarzy małżeństwa. 


Według obiegających wiadomości ma Mussolini za- 
miar wydać dwie niezamężne jeszcze córki Króla wło- 
skiego za Króla hułgarskiego Borysa i Prezydenta Al- 
banji Achmeda Bej Zogo. Projekty te jednak napotykają 
na trudności, gdyż Albanja obawia się dostać pod wy- 
łączny wpływ włoski, a Królowa rumuńska ze swej stro- 
ny pragnęłaby najmłodszą swą córkę wydać za Króla 
bułgarskiego. 


Propozycja Dr. Schachta. 


„Chicago Tribune* podaje sensacyjną wiadomość 
o propozycji uczynionej przez dra. Schachta, dyrektora 
Reichsbanku, franenskiemu ministrowi finansów. Zaofia- 
rował on mianowicie bezwzglądną i skuteczną pomoc 
w kierunku stabilizacji franka, wzamian za zredu- 
kowanie o połowę reńskiego Korpusu okupacyjnego 
oraz za zupełne wycołanie stamtąd wojsk po upływie 


į 6-ciu miesięcy. 


widząc, iż niesu- 


I A ma mena A O REZ, 


nie itd. Niestrudzony poseł p. Nowicki kładł wszędzie 
na obie łopatki swych przeciwników politycznych zdo- 
bywając. jednomyślne uznanie dla programu i taktyki 
Chrześc. Dem., która cieszy się coraz większą sympa- 
tja i wpływem na Pomorzu. Dowodem tego jest mię- 
dzy innemi wiec, jaki w przededniu Sejmiku odbył się 
w Tucholi. W niewielkiem i cichem tem mieście zgro- 
madziło się 400 osób, aby wysłuchać referatu posła No- 
wickiego na wiecu Chrześc. Dem., który odbył się w 
sali browaru Więckowskiego. 

Obradom przewodniczył p. profesor Waleria 
Gussa, sekretarzował p. Szartkowski. W obszernym, 
uwagę wszystkich słuchaczy w niesłabnącym zaintere- 
sowaniu podtrzmującym referacie p. pos. Nowicki ZO- 
brazował przebieg buntu majowego, których to wypad: 
ków był naocznym Świadkiem. Dalej referent zazna- 
jomił zebtanych z bezpośredniemi i dalszemi następ- 
stwami przewrotu, ustąpieniem b. prezydenta Wojcie- 
chowskiego, b. premjera Witosa wraz z gabinetem, 2 
przebiegiem Zgromadzneia Narodowego itd. W dal 
szych wywodach podał p. poseł obecny skład i program 
gabinetu p. Bartla, wyjaśniając, iż obietnicę, że po prze- 
wrocie będzie lepiej, okazały się nieprawdziwemi, bu 
jest, że właśnie przed buntem była wyraźna poprawa 
która przez gwałt udareniniona została. Po oinówienin 
całokształtu sytuacji politycznej i gosopdarczej, wspo» 
mniał mówca o ostatnim do nas przyjeździe mini 
strów i zakończył swój referat szczegółowem oświetle: 
niem najważniejszych i najaktualniejszych spraw po- 
morskich. 

Przemówienie p. posła wywarło duże wrażenie na 
zgromadzonych, którzy nagrodzili referenta rzęsiste- 
mi oklaskami. Pozatem miarą powodzenia mówcy jest 
to, iż z pośród zebranych nie znalazło się ani jednego 
procentu tych, którzy nie podzielali iednomyślnego ze- 
brania. Mianowicie w gronie czterystu słuchaczów, 
znalazło się zaledwie trzech malkontentów, którzy jed: 
nak swego odmiennego zdania uzasadnić nie potrafili 4 
zresztą ze sprzeciwu zrezygnowali. Natomiast dyskite 
sja, w której zabierali głos pp. Guss, Praśniewski, Ty= 
da i Ostrowicki (poruszając obszerniej sprawy lokalne 
i ogólne pomorskie i państwowe) stwierdziła, że po- 
gląd referenta pokrywa się z przekonaniami i pragmie- 
niami ogółu. - 

Po wyczerpaniu dyskusji udzielił poseł Nowicki od: 
powiedzi na szereg pytań. Wiec zakończył w przy” 
kładnej zgodzie i całkowitej harmonii, świadcząc, il 
wpływ i popularność Chrześc. Dem. ustawicznie rośnie, 
że program jej najlepiej. odpowiada myślom i dążeniom 
naszego społeczeństwa i coraz liczniejszych w niem 
zjednywa sobie zwolenników. 


ZNOWU PRZENIESIENIE MINIST. SPRAW WOJSKOWYCH. 


Warszawa, 8. 7. Zapowiedziane na wtorek przeniesienie 
Ministerstwa Spraw. Wojskowych do Belwederu w ciągu dnią 
wczorajszego jeszcze nie nastąpiło. 


ZMIANY NA STANOWISKACH DYPLOMATYCZNYCH. 


Warszawa, 8. 7. Dotychczasowy posel w Rydze p. Ła- 
doś ma być wnajbliższym czasie przeniesiony do Buenos 
Aires. Na jego miejsce prawdopodobnie mianowany będzie 
dyrektor Łukasiewicz. 

ZWŁOKI W NURTACH WISŁY. 

Warszawa, 8. 7, Wczoraj wieczorem odnalezione zo- 
stały zwłoki znanego piosenkarzą Ratolda Zadarnowskiego, 
który tuopił się w Wiśle. Zwłoki znalazł posterunkowy kos 
misarjatu wodnego p. Karski w jamie głębokiej, kilkanaście ' 
metrów pod poziomem wody. 


GRY. s 
Znany zamek Wilhelma II fia wyspie Korfu - Achilleion 
— nabyty przez niego od cesarzowej Elźbiety Austrjac- 
kiej, został wywłaszczony na mocy Traktątu Wersal- 
skiego bez odszkodowania przez rząd grecki. Ostatnio 
prowadzone są pertraktacje z włoskim konsorcjum fi- 
nansowem, celem urządzenia tam domu gry. 


ACHILLETON — DOMEM 


6-g0 lipca 1926 r. 


Giosy prasy nier 
o polsce. 


W berlińskim organie „Der Deutsche“ (24. 6.) ukazal 
się artykuł p. t. „ Polska i Anglja", w którym autor z 
przerażeniem konstatuje zwiększającą się w al 
przychylneśė dla Polski: „My Niemcy odczuwamy, że | 
polityka angie!ska 
zagadnieniem pols kiem. Uważne obserwowanie stano- 
wiska „Times“, a w ostatnim czasie potwierdza to na 
sze zapattrywanie. Takie stanowisko najbardziej wpły- 
wowęgo pisma angielskiego wywoła u więlu Niemców 
poważne zastrzeżenia”, Chodzi pismu niemieckiemu 
szczególnie O dwa artykuły „Times“ a, w których dużo 
i w tonie przychylnym mówi się o sanacji gospodarczej 
Polski przez Ligę Narodów“, 

Z naszego doświadczenia — pisze „Der Deutsche“ 
dalej — musimy przyznać autorowi pod wieloma wzglę- 
dami rację, że mianowicie wewnętrzne zaburzenia są 


Teorioj]. 


pieczeństwo dla calego świata. Lecz takie niebezpie- 
czeńistwo przedewszystkiem zagraża Niemcom i ich 
granicom. Czyżby zatem Anglja chciała ponad nasze- 
mi głowami sanować Polskę przez Ligę Narodów. 

Chcielibyśmy, ażeby Anglicy ujęli cały ten problem 
głębiej i więcej po ludzku. Dla nas Niemców jest pe- 
wnikiem, że Polska w walke z Rosją została wyzwoło- 
na przez krew żołnierzy niemieckich, że niezależność 
Polski została ufundowana przez Niemcy i ich ówczes- 
nego sprzymierzeńca, Austrję. Chociażby się nam czy- 
niło zarzut, jakobyśmy wówczas tylko własne interesy 
mieli na oku, faktem pozostanie, że właściwymi wy- 
bawcami Polski byliśmy, Niemcy. 

I to jeszcze pozostanie prawdą, że ten nasz czyn 
obrócił się później przeciwko nam, ponieważ Polska 
okazała się w najwyższym stopniu niewdzięczną, wbi- 
jając w nasz zmęczony wojną organizm państwowy 
klin kurytarza, wyrywając nam zapomocą Ligi Naro- 
dów przemysł górnośląski i wypędzając bezmała miljon 
Niemców z ziemi ojców. Ta sama Liga Narodów, do 
której obecnie mamy wstąpić, ma dzisiaj przyczynić 
się do uwiecznienia tych naszych ran, 

Jeśli polityka angielska przychyli się do stanowiska 
„Times'a”, łatwo przyjść może do tego, że zasiądzieny 
wespół z Polską w Lidze Narodów i albo podjąć będzie- 
my musieli wbrew naszym interesom akcję ratunkową 
dla Polski, czego zaprawdę nikt od nas domagać się nie 
może, albo też skompromitujemy się tam, jako burzy- 
ciele i przeciwnicy sanacji państwa polskiego. I tego 
spodziewa się po nas Anglia, z którą dotychczas uczci- | 
wie współpracowałiśmy. 

Im więcej Anglja sobie uświadamia, że do rozwiąza- 
nia problemu polskiego chcemy przystąpić na drodze 
pokojowej, tem mniej powinna, jak to „Times“ bez 
skrupułów czyni, propagować ponad naszemł głowami 
iakieś prołekty sanacyjne". 

Sprawą traktatu handlowego zajmuje się „Hambur- 
ger Korrespondent* (25. 6.): „Nowy rząd polski dąży 
podobno do zakończenia niemiecko-polskiej wojny cel- 
nej... Katastnofalne położenie Polski nigdy jeszcze nie 
osięgło tak zastraszających rozmiarów, jak właśnie dzi- 
siai I dlatego też nigdy nie było silniejsze, jak dzisiaj, 
stanowisko Niemiec w rokowaniach gospodarczych, 
Waluta polska nie da się utrzymać, jeśli Niemcy i w 
tym roku nie odbiorą Polakom nadmiar zbiorów zboża. 
Nawet według warszawskich doniesień nie należy się 
spodziewać zawarcia połsko-niemieckiego traktatu han- 
diowego przed upływem dwuch miesięcy. Już nawet 
takie przedłużenie pociągnie za sobą katastrofalne dla 
Polski następstwa. Z dniem 15 czerwca 1927 r. upływa 
termin, do którego Niemcy są zobowiązane dostarczać 
Polsce pewną ilość rudy. Zamknięcie tego dowozu by- 


Z teatru. 


Proboszcz wśród bogaczy. 


Sztuka w 4 aktach Andrć de Iorde'a i Pierre Chaine'a. 
Reżyseria St. Zborowskiego. 


Nieraz poranek letnei wita nas tak swoją frasobli- 
wością, swym uśmiechem słonecznej pogody. Nieraz, 
bywało, że z książką rozstać się nie można, za jej pro- 
ste, serdeczne, choć rubaszne słowa. Słowa, co grze- 
źwią, grzeją, smucą i radnią. "Wtedy topnieją serca i 
rośnie dusza. A gdy do tych strof pełnych radości ży- 
cia dorzucimy «wiat najpiękniejszego humoru O CZy- 
stości nieskalanej, bez zgrzytliwej zajadłości, bez kropli 
żółci — otrzymamy esencję tego co wczorajsze przed- 
stawienie dało. 

Proboszcz wśród bogaczy jest sam bogaczem. Bo- 
daj stokrąć większym niż otoczenie, w którym się 
obraca. 

Jego umitowanie wszystkiego, co natura stworzyła 
jest treścią życia, wyrostego ponąd środowisko. Stwa- 
„rza wokół siebie atmosferę serdecznej dobroduszności, 
jowialność jego posiada rubaszność piosenki żołnier- 
skiej i porywa serca tak, jak ona porywała je do boju, 
wśród gradu kul i dźwięku trąbki wojennej. 

Proboszcz z Sableuse nie jest dziwakiem. Jest tyl- 
ko człowiekiem, któremu Stwórca gołębie serce w pier- 
si umieścił, a umysł natchnął światłem rozumłęnia bli- 
lźnich. Nie zna tylko formuły, co zasklepia człowieka 
i czyni go nieprzystępnym dla niedoli ludzkiej. Był z 

żołnierzami na frocie. znosił z niemi trudy i niebez- 
pieczeństwą, pokochał ich los. tak, jak bezpańskie ży- 
cie biednego psiny „Poilu“. Przygatnął ich do serca, 
tak iak dziś przygarnia wszystkich swych parafjan, 

Nie zna kto wyższy lub bogatszy, nie umie schle- 
biać możnym tego świata. Słowo sztuczność jest mu 
nieznanem. 

— Pan tu przyszedł, księże proboszczu z wizvtą na 


zaczyna szczegółowo zajmować 


trudno uleczalne i że położenie Polski stanowi RA 


ZEE 


E S AEO pM g O RSRK: 


Straszna katastrofa kolejowa na 
linji Le Rawie-Paryż. 


Jak o tem donosiuśmy w nr. 151 
z dn. 5 bm. „Gł. Pomorskiego* wyda- 
rzyła się we Francji olbrzymia kata- 
strofa, której ofiarą padło według naj- 
nowszych wiadomości 28 zabitych i 120 
rannych. Rycina nasza przedstawia 0- 
braz zniszczenia już po fatalnym wy- 
padku. 


Krwawe zajscie w Warszawie. 


Warszawa, 8. VII, 


kilkanaście strzałów rewolwerowych. 


O godzinie 1-szej w nocy na ji l raunego. 
wprost elektrowni tramwajów miejskich rozległo się | skowy i J, Garlicki, 


Zabici okazali się Jan Stala były woj- 
znany złodziej a trzeci ranny nie- 


Policja, która | znanego nazwiska, przy którym znaleziono lampkę elek- 


natychmiast pospieszyła na miejsce, znalazła © zabitych i tryczną i wytrychy. 


loby dla polskiego przemysłu żelaznego ciosem niepo- 
wętowanym. Polska ma zatem dość powodów, aby ze 
wszech sił dążyć do ukończenia wojny celnej. 


A jednak mimo to należy powątpiewać w dobrą wo- 
lẹ nowego rządu polskiego. Inaczej bowiem nie można 
sobie tłumaczyć napadów na zebrania, niemieckie, 
wspomaganych i popieranych przez policie państwową. 
Silny rząd niemiecki niewatpliwie przerwałby rokowa- 
nia z Polską na tak długi czas, póki nie otrzymałby do- 
statecznej gwarancji sprawiedliwego traktowania Niem- 
ców w Polsce“. 


W tej samej sprawie zabiera głos „Posener Tage- 
blatt“ (26. 6.) „Rząd polski — według cytowanego pi- 
sma — stara się jaknajrychlej zawrzeć traktat handlo- 
| wy z Polską. Rząd uświadamia sobie, że bez traktatu 
z Niemcami ani sanącja finansów, ani też uzdrowienie 
gospodarstwa krajowego nie jest możliwe. Wie on ró- 
wnież, że zawarcie traktatu handlowego jest równo- 
znaczne z natychmiastowem otrzymaniem kredytu za- 
granicznego, Rząd warszawski przejrzał, że traktat 
handlowy nie może dojść do skutku, jeśli jedna strona 
ma ponosić wszystkie korzyści, a drugie same tylko 
ustępstwa. Ekonomiści poznańscy dopatrują się [z 
zw. prawie osiedlania groźnego niebezpieczeństwa. i 
dzą w niem groźbę organizacji kraju i nie pojmują 
swym dziecinnym rozumem, że do germanizacji kraju 
przedewszystkiem jest potrzebne ekonomiczne zdrowie 
kraju, który ma być germanizowany. 


Pozatem należy rozważyć następującą rzecz: Niem- 
cy zezwalają rocznie na przyjazd 150 tys. robotników 
polskich do Niemiec, aby im dać chleba i pracy, aby 
zmniejszyć bezrobocie i wyżywić głodnych. Polska na- 
tomiast wzbrania się udzielić prawa osiedlenia 30 tys. 
kupców, prawa, które krajowi może tylko być poży* 
tecznem'*. 

IZTUWENEGECNE POEWOWE WANEKO REWIR A E EZ "HEA TEJ WZZOSKY E LE O TTET ha üa 


zamek bez rękawiczek? Z pierwszemi odwieqlzinami 
w tak świetne progi? — zapytuje go Monsignior Sibue. 

-—- Tak jest Monsigniorze! Zwykłym chadzać do 
mych parafjan bez rękawiczek. Bez rękawiczek latwiej 
serce na dłoni nosić. 

W tym jednym zdaniu cała wielkość moralna tego 
kapłana - pocieszyciela. 

On, co jak dziecko, naginać się musi do kaprysów 
swej gospodyni, co po kilkakroć dziennie wysłuchuje 
zrzędzeń i burczenia zatroskanej o niego starej powier- 
nicy -— nosi w głębi duszy męstwo i odwagę bohatera. 
Choć natura jego wzdrygą się wobec potworności, ja- 
kie w najbliższym otoczeniu stoją mu przed oczyma, 
choć, jako kapłan i duszpasterz pormuje całą glebię 
grzechu i deprawacji moralnej swego środowiska, nie 
umie potępiać: dobroć serca nakazuje mu rany uleczać 
i otuchę wlewać w sęrca. 

A gdy rozpanoszony snob i wzbogacony kariero- 
wicz usiłuje go wciągnąć. jako narzędzie swych wąt- 
pliwych zamiarów i kusi go objetnicą wielkiej ofiary na 
rzecz kościoła parailalnego za jedno drobne słowo po- 
lecenia i poparcia u ludu wiejskiego, wygłoszonego z 
kazalnicy, proboszcz nasz podnosi głowę do góry. 

— Jeśli sprawa twa jest dobrą i miłą Bogu śam im 
o tem powiedz, a może ci uwierzą. mnie jednak do 
czczych obietnie nie zmuszaj. Panu Jezusowi nie trze- 
ba złoceń | marmurów, gdyż sam ich w życiu się WY- 
rzekł. Milszy mu jest biedny kościół wypełniony lu- 
dem wiernym, tym prostym ludem. z którego sam pO- 
wstał. niż wspaniałe świątynie; jedna goraca modlitwa 
z pod niskiej strzechy snądniej do serca Jego dochodzi, 
niż tysiace bezmyślnych z pod wysokiego stropu. — 

I miłość jego do biednych bogaczy zwycięża wszy- 
stkie trudności, godzi zwaśnionych, urabia serca, dławi 
tragedje rodzinne w zarodku. Powraca żonę zdradzo- 
nemu mężowi, wydobywa ją nawet z takiego lokalu, 
gdzie niema miejsca dla sutanny księżej, Łączy dwoje 
młodych, przeświadczony niechybnie o ich szczęściu 
przysz!tym 

—- Nie bedzie nienawiści, jeśli wszyscy słowa Ewan- 
gelji w sercach swych wyryją. ` p 


Z lotnictwa. 


REKORD LOTU W LINJI PROSTEJ. 


Paryż (ATE.) Bracia Arachart, którzy odbyli lot z Pag 
ryża do Bassorah, wynoszący w linji prostej 4.400 klm, 
bili ost. rekord wynosz. 3166 klm. o 1200 klm. B-cia Arach R 
znajdowali się w powiętrzu 26 godzin 30 minut, przeciętnie 
przelatując 166 kilometrów na godzinę. iie do końca br. 
rekord braci Arachart nie zostanie pobity, otrzymują oni na- 
grodę podsekretarjatu dla spraw awiacji, wynoszącą 70000 
franków oraz nagrodę Renault wynoszącą 50000 franków. 


ŻEGLARZE POLSCY NA BAŁTYKU. 
Dziś wyruszą z Warszawy. 

Z przystani Yackt-Klubu przy mościę Poniątowskiego 
wyruszylą dziś Wisłą o godzinie 9-tej rano kadra żeglarzy, 
w szalupie przez Gdańsk do Gdyni. 

Młodzi żeglarze Yacht-Klubu udają się na ćwiczenia do 


marynarki wojennej w Gdyni, gdzie pozostaną przez cały 
okres letni. 


SKAZANIE 45 KOMUNISTÓW, 
Finlandia wyplenia silną ręką bolszewizm. 


Helsingiors. (A. W.) Zakończył się tu wielki proces 
polityczny przeciwko kilkudziesięciu komunistom. uprawiala- 
cym antypaństwową propagandę na terenie państwa fińskiego. 
45 z oskarżonych skazano na rok do trzech lat więzienia. Je- 
dnocześnie nastąpiły zarządzenia represyjnę na terenie pañ- 
stwa przeciwko organizacjom, pozostającym pod wpływani 
komunistycznemi. Midęzy innem' rozwiązany został związek 
lewicowej młodzieży socjalistycznej. 


Tak mówi i działa pasterz, kochający SWE aj) 
któremu co chwiła „coś się wypsnie”, który w najp 
ważniejszych momentach zapomina opuścić Aa 
sutanny, gdyż mu tak wygodnie, co nawet wobec Emi- 
nencji żołnierskiego języka wyzbyć się gie może. 

A przytym jego humor: żywy, zdrowy, ten nai- 
szlachetnejszęgo gatunku. Choć sam wystawiony na 
ostrze dowcipu, zatlamszony pod kuratelą wszechwłaa- 
nej gospodyni, własne biszkopty i dobre winko ukrad- 
kiem tylko uszczknąć inogący, posiada sam tak nicza- 
wodnie bijący w samo sedno rzeczy język, że śmiech 
i wesołość wybjja jak z bębna małego doboszyka. 

Autorzy Sztuki dali nam dzieło tak piękne, 
jakie w latach ostatnich rzadko na scenie widywano. 
Ujęcie tematu, przy wszystkich nasuwających sie trud- 
nościach, utrzymane zosiąło ze swobodą rzadko spoty= 
kaną. Niezapominajmy, jak łatwo było zejść z tej pięk- 
nię obmyślanej drogi i dać upust wykoszlawionym ten- 
dencjom. Zato należy się autorom duże uznanie. 

P. Karbowski byt doskonałym. Mam wrażenie, że 
gdyby pp. Andrė de Lorde i Pierre Chaine widzieli go, 
kreującego ich proboszcza, na nowo piękno utworu 
swego podziwiać by zaczęli. Wszystkie wartości roll 
wyzyskane były- do najwyższego poziomu. 

Na wyróżnienie zasługuje p. Maasówna, która. rolę 
podlotka, wchodzącego w życie i zakochanego po uszy 
wycieniowała b. umiejętnie. 

P. Cornobis odegrał rolę paskarza z szerokiem za» 
cięciem, dając typ zabawnego, powojennego „wybrań- 
cy ludu“. 

Z pozostałych wykonawców wymienić należy pp, 
Wnorowską, jako b. szansoneike i baletnice, a obec- 
nie panią na zamku, Weissową w roli gospodyni pro- 
boszcza, Rapacką, jako jedną z wielu, oraz p. Bogdano- 
wicz. 

Z panów na wymienienie zasługują St. Zborowski, 
jako aktor i reżyser, Jaroszyński w małej roli kardy- 
nała, Frankowski w roli uciesznego skrobipiórka oraz 
Sydor i Mergel, posiadający b. dobrze skrojony frak. 

Publiczność przyjęła sřtukę i wykonawców z wiel- 
ką życzliwościa._ Pr. 


Z Pomorskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Grudziądzu. 


Z działalności Izby. W dniu 2 lipca b. r. odbył 
Wydział tut. Izby P.-H. XXII z rzędu posiedzenie. Z 
ważniejszych spraw, będących przedmiotem obrad, wy- 
mienić należy: Sprawę spożycia smoły surowej, w związku 
z wysuniętemi żądaniami destylarń smoły co do zakazu 
względnie ograniczenia wolnej sprzedaży nazwanego su- 
rowca dla celów innyeh niż destylacyjnych. W rzeczo- 
wej dyskusji Wydział postanowił zasięgnąć opinji Związku 
Izb, aby po wszechstronnem zbadaniu sprawy zająć właś- 
ciwe stanowisko, które z jednej strony miałoby na wzglę- 
dzie ochronę żywotnych interesów tego przemysłu, z dru- 
giej zaś nie naruszałoby zasady liboralizmu w handlu 
przez zmonopolizowanie zbytu smoły surowej. 

Następnie Wydział wypowiedział się przeciw zwięk- 
szaniu w miastach jarmarków kramnych, wychodząc z 
tego założenia, że jarmarki te przynoszą minimalne ko- 
rzyści interesowanym, natomiast podkopują byt turej- 
szego kupiectwa na korzyść handlarzy napływowych. 

Ze względów powyższych oraz z uwagi na bezpie- 
czeństwo publiczne, a także na możliwość roznoszenia 
chorób zakaźnych, Wydział wypowiedział się również za 
ograuiczeniem handlu domokrążnego do minimum, 

Dalej Wydział rozpatrzył wniosek przemysiu cerami- 
cznego obwoda Izby, w sprawie jaknajszybszego urucho- 
mienia kredytów z funduszów od podatku z lokali dia 
rozbudowy, Oraz w sprawie zniesienia ostatnio wpro- 
wadzonej podwyżki stawki taryfy towarowej. Wydział w 
zupełności podzielił zdanie wnioskodawców, że rychłe 
urzeczywistnienie powyższych postulatów zmieni rady- 
kalnie gróźną sytuacię w przemyśle ceramicznym, który 
będzie w stanie, zbyć po cenach konsurencyjnych wypro- 
dukowany i znajdujący się na składzie towar, a także 
kontynuować produkcję bez konieczności uciekania się 
do lokautu. 

W sprawie przystąpienia tutejszej Izby w charak- 
terze członka do Polsko-Rosyjskiej Izby Handlowej Wy- 
dział wyraził przekonanie, że winien to uczynić Związek 
Izb jako taki, otrzymując w tym zrzeszeniu, głos jako 
reprezentant sfer zgrupowanych w instytucji Związku. 

W dalszym ciągu obrad Wydział wysłuchał sprawo- 
zdanie Dyrektora lzby p. H. Krupskiego z ozynności 
tejże za ostatni miesiąc w szczególności odnośnie do 
Zjazdu Izb w Gdyni i Toruniu, oraz konferencji z pa- 
nami Ministrami Przemysłu oraz Kolei w czasie ich 
służbowej podróży do Torunia i Gdyni. 

Pozatem Wydział załatwił caly szereg spraw natury 
wewnętrznej; między innemi achwalił, wyasygnować sub- 
wencję dla Muzeum Eksportowego przy Kunsulacie Rzpp. 
w Galacu, uznając doniosłe znaczenie tej placówki dla 
propagandy polskiej wytwórcześci na terenie zagranicz- 
nym. 

yi W końcu Wydział ustalił date odbycia nastepnego 
plenarnego zebrania Izby na dzień 15 lipca b. r. w Gru- 
dziądzu z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu ostatniego posiedzenia ple- 
narnego: 4. Sprawozdanie Izbowe: a) sprawozdanie z 
czynności Izby, b) referat o położeniu i postulatach prze- 
mysłu, c) referat o położeniu i postulatach w handlu; 
8. Wybór członka korespondeuta; 4. Wylosowanie 8-miu 
czionków lzby z wyboru w celu dokonania wyborów usu 
pełniających na kadencję 1927-29; 5. Woine wnioski. 


Koniraiak Banku polskiego 
celem opanowania kursu ziotego. 


Bank Polski przeszedł do oryginalnego kontraktu 
celem niedopuszczenia, aby złoty tak szybko podnosił 
się. Już od 2 dni Bank Polski dostarcza złote za wsael- 
kie sumy dolarów bez ograniczeń. Kroki Banku Pol- 
skiego dały swój skutek i złoty nie tylko, że podnosił 
się, ale wykazł tendencję zniżkową, tak że wczoraj 
wieczorem kurs dolara na prywatnym rynku pienięż- 
nym wynosił 9.40 przy wyraźnie mocnej tendencji. W 


badaniu przyczyn, które mogły wywołać ostatnie zmia-, 


ny w odniesieniu do złotego oczywiście wysuwa się 
przedewszystkiem dobrą gospodarczą koniunkturę wy- 
twarzającą się obecnie dla Polski, ale również nie omi- 
nięto podejrzanej działalności niemieckich banków a 
w szczególności D-Banków w Berlinie, które otrzyina- 
ły złecenie nabywać większe sumy w złotych. Mo- 
žna przypuścić, że niemiecka finanserija chciała zarobić 
na złotym i jednocześnie zaszkodzić polskiemu ekspor- 
towi zagranicę. Nie trudno było wywołać sztucznej 
zwyżki złotego, jeżeli się weźmie pod uwagę, że bank- 
noty wraz z bilonem znajdujące się w obiegu wynoszą 
740 milj. zł., które można nabyć w zupełności za 80 mili. 
dolarów. Nic trudnego, jak sumą kilku miljonów dola- 
rów wywołać sztuczny brak złotego. Haussa na zło- 
tego wywołała wśród polskich przemysłowców i eks- 
porterów zamieszanie i zniewoliła ich do zwrócenia 
uwagi Banku Polskiego na konieczność przeciwakcji, 
dzięki czemu w poniedziałek i we wtorek przedstawi- 
ciel Banku Polskiego w Berlinie sprzedawał wszelkie 
ilości złotych. 


Syiuacja walutowa dn. 


Spekulanci walutowi pokrywają się, stąd natrój 
zwyżkowy dla dolara. Naturalnego popytu ze strony 
sfer gospodarczych rynek nie odczuwa. Popyt ze strony 
zawodowych spekulantów. jest zupełnie zrozumiały, po- 
nfeważ w pierwszych dniach lipca zawierali umowy ter- 
minowe na 10 lipca w formie t. zw. blankowania, tò 
znaczy sprzedawali dolary, nie posiadając faktycznie 
sztuk. Teraz nastąpiła chwila, kiedy trzeba zakupić 
efekty, ażeby je dostarczyć w terminie odbiorcom, Do- 
iary notowano dzisiaj w obrotach pozagieidowych w po- 
ludnie 9.85, o godz. 4*ej — 9.40, w chwili obecnej 


Walka z drożyzną kredytu. 


Wedlug planu p. ministra skarbu stopa dyskontowa 
Banku Polskiego zostaje obniżona do 10 proc., jedno- 
cześnie zaś maksymalna stopa, którą będą mogły po- 
bierać banki prywatne ma być ogran czona do 18 proc. 
Tym sposobem banki uprawiające operacje dyskontowe 
w ramach posiadanego kredytu redyskontowego w 
Banku Polskim uzyskiwałyby z tytału tych operacji róż- 
nicę 8 proc. Większość banków opiera obecnie swoje 
istnienie na kredyce redyskontowym i że działalność 
ich sprowadza się do roli zwykłego pośrednika pomiędzy 
instytucją emisyjną a rynkiem.  Overacje wkładowe, 
które w normalnych warunkach są właściwym działaniem 
banków dzisiaj nie odgrywają żadnej roli, głównie z po- 
wodu braku zaufania wkladających. Banki pragnące pie- 
lęgnować operacją wkładowe muszą ofiarować swej kli- 
jeateli oprocentowanie, wahające się w zależności od 
terminu wkiadów i od waluty na jaką opiewają — w 
granicach przynajmiej 8 do 12 proc., czyli, że przecięt- 
hy koszt obciążający pozyskane przez bauki wkłady nie 
może wynosić mniej, jak 10 proc. 


Prace nad bezoośredaiemi traktatami 
kolejowemi z zagranicą. 


Przystąpiono do opracowywania taryf kolejowych 
zawierających bezpośrednie stawki kolejowe pomiędzy 
stacjami polskiemi a zagranicznemi ułatwiające kalku- 
lację przewozu, oraz umożliwiające obniżenie kosztów 
stawek przewozowych w zestawieniu z opłatami na ta- 
ryfy wewnętrzne krajowych kolei. 

Dużą wagę ma uregulowanie naszych stosunków 
z Niemcami, przyezem postanowiono na jednej z konfe- 
rencji zw. utworzenie 2-ch związków koiejowych jednego 
połsko-niemieckiego dla ruchu przez granieę polsko-niem. 
oraz południowo niemiecką dia tranzyta do Niemiec 
przez Czechsłowację przyczem ze względu na odrębność 
warunków ustalone będą na obu tych linjach odrębne 
taryfy. 


Strajk drukarski. 


Strajk drukarski, który wybuchł onegdaj trwa w 
dalszym ciągu, przyczem możliwe, iż nie ulegnie pręd- 
kiej likwidacji, ze wzgłędu na nastroje wśród właścicie- 
li drukarń, którzy nie są skłonni do spełnienia żądań 
podwyższenia zarobków pracownika drukarskiego ze 
109 na 130 zł., co musiałoby spowodować zwyżkę cen 
książek i pism perjodycznych. Pertraktacje dotych- 
czas nie zostały pomiędzy stronami nawiązane, z dru- 
giej zaś strony strajk jest o tyle poważny, iż nie pra- 
cują ani drukarnie rzadewe ani prywatne, przyczeni 
owe 20 drukarni, które zgodziły się na żądania praco- 
wników i przystąpiły do pracy są drukarniami z kate- 


gorii najmniejszych i nie odgrywają większej roli na 
rynku drukarskim. , 
Na zaostrzenie straiku wpływają próby terroru, 


które zostały zastosowane wobec drukarni Michalskie- 
go przy ul. Chmielnej. Praca w drukarni została siłą 
przerwana przez grupę strajkujących uzbrojonych. w 
rewolwery, przyczem w kilka godzin, po przerwaniu 
pracy napastnicy wdarli się poraz drugi do drukarni, 
JE nawet zarządzającego drukarnią p. Skrab- 
skiego. 

Wobec wznowienia pracy wieczorem usiłowano ze 
strony grupy strajkujących przerwać ją siłą poraz dru- 
gi. policja jednak przeszkodziła tym próbom. 


Działalność Zw. Producentów ryb. 


W marcu r. b. na skutek inicjatywy b. ministra 
rolnictwa p. Janickiego, nastąpiła reorganizacja Związku 
Producentów Ryb w kierunku ściślejszego związania 
akcjonariuszów kontraktem, na podstawie którego wszyscy 
członkowie obowiąznją się dost»rczać całą produkcję ryb 
do Zwiazku. 

Związek, oparty na powyższych podstawach będzie 
mógł zorganizować racjonalny handel rybami przez na- 
wiązanie bezpośredniego kontaktu z konsumentem, a tem 
samem poważnie oddziaływać na regulowanie cen ryn- 
kowych. 

Na uregulowanie handlu wpłynie również zdobycie 
środków przewozowych w postaci specjalnych wagonów, 
zaopatrzonych w wentylatory i tłocznie do odświeżania 
powietrza, oraz udoskonalony sposób magazynowania ryb 
w zakrytych basenach z wodą wodociągową. 

Nastąpiło również pewne polepszenie stosunków 
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9-go lipca 1926 r. 


7. VIL godz. 8 wiecz. 


płacą za nie 9.37. Ruble złote — 4:90, co odpowiada 
stosunkowi 9.88 za 1 Pfd. Szterl. przy parytecie 52.15, 
Na giełdzie oficjalnej obrót prawie o 100 '/, większy 
niż na zebraniu wczorajszem, wynosił bowiem około 
260.000 dolarów. Całe zapotrzebowanie pokrył Bank 
Polski  Gotówke dolarowa notowano 9.15, dewizy na 
New York 9.20. 

Na giełdach niemieckich „haussa“ na złotego nieco 
się uspokoiła, kurs jego lekko się obniżył, Z Zurychu 
notowano wpłatę na Warszawę 58. 


hodowlanych na skutek kredytów rządowych, które umoż- 
liwiły Związkowi udzielanie pożyczek na kupno łubinu, 
lub też zaopatrywanie weń poszczególnych gospodarstw. 

Łubin dla gospodarstw rybnych jest rzeczą nieomal 
tak ważną, jak nawozy sztuczne dla rolnictwa. Sztuczne 
dokarmianie ryb może bowiem w pierwszym rzędzie pod- 
nieść produkeję, która, ze względu na obfitość wód 
w Polsce, mogiaby w prędkim czasie zapetnić nietylko 
rynek wewnętrzny, lecz objąć również rynek zewnętrzny. 

Dziś zaś cały nasz rynek zapełniony jest towarem 
sowieckim i węgierskim, z których ostatni, ze względu 
na prawidłowy rozwój naszych gospodarstw stawowych, 
stanowi dla nas poważną konknrencję, 


ooa o 


Nowe pomysiy budowlane. 


W 'Anglii powstała firma The Home Construction 
Com., która ma zamiar budować wszelkie budynki do 
użytku mieszkaniowego, jak i fabrycznego ze specjal- 
nego materjału złożonego z cementu, trocin i innych 
składników chemicznych. Materjał ten kalkuluje się w 
wypadku, gdyby był produkowany w Polsce o 25 proc. 
taniej, niż cegła palona i przedstawia ogniotrwalą, lekką 
i odporną na wszelkie zmiany temperatury piytę. 

Angielskiej grupie finansowej zależy - przede- 
wszystkiem na wprowadzeniu tego materjału w Polsce 
jw tym właśnie celu po przyjęciu projektu i ewent. za- 
łatwieniu pomyślnie umowy z Polską zamierza tam 
wybudować fabrykę tych materjałów, następnie stale 
finansować przy pomocy kapitałów angielskich każdą 
budowę wykonaną z opatentowanego materjału. Udział 
kapitałów angielskich ma wynosić 75 proc. polskich 
25 proc. Kredyt udzielony na 10 do 15 lat po 8 proc. 
rocznie winien mieć gwarancję Banku Gospodarstwa 
Krajowego względnie rządu polskiego. Wysokość kre. 
dytu — bez ograniczenia. 

The Home Construction com. zamierza stworzyć 
organizację obejmującą cały kraj. 

Kronika krajowa. 

— POLSKI BILANS HANDLOWY W CZERWCU. 
Już według przewidywań dzisiejszych. jak się dowia- 
dujemy ze źródeł miarodainych, należy przypuszczać, 


że i w czerwcu bilans handlowy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej okaże się czynny. 


Gielda pieniężna. 


Warszawa, 7 lipca (AW.) 


WALUTY. 
Tranzakcje sprzedał Kupna 
Dol. St. Zieda. 9.15 9,17 9.18 
DEWIZY. 
Dolary Stanów Zjed: „FASON. 4094740 a 9Ż 
Floreny holenderskie ,.. . «. « « « » » « SCEBPE- 
Eranki belgijskie a ef A'i 170%, 2 4d. ORO 20 66 23.67 
Eranki. francuskie mat e «4 yi A a „F.gto-oq dad WEJZA ZA 
Frańnkiszwajcanskie w e e e e 2 qso. ©. W SALÓG 06 
Funty angielskie p ah, o BSM 0 AMELII 
Korony austrjackie . se Spe" afe”: - « «oe SG: MIGOI00 
Korony czeskter-4. srra e E a Alien ZZ CCZO 
Ztoty w dniu 7 lipca !926. (A.W.) 


Gdańsk — zioty 85.81 — 55.94. przekaz 55.81 — 
56.94, Berlin przekaz 45.18 — 45,42, złoty 45.82 — 
45.78, Londyn 47.50 Wiedeń przekaz 75.06 — 76.09, 
złoty 75.85 — 76.35, Nowy Jork 9.12/5, Ryga 56,00, 
Bukareszt 25.00, Czerniowce 23.50. 


Ostatnie kursa telefonem. 


Warszawa, 8. 7., godz. 10. (A. W.) Nieurzędowo no- 
towano dolar 9,36 zł, gulden 1,87 zł. — Tendencja 


słabsza. 
Giełda towarowa. 


Poznań, 7.7. (U) not za 100 kg. fr. st. zał. ła 
dunki wagonowe, dost. natychmiastowa. Żyto 28.50 — 
29.50, pszenica 42 —44, jęczmień brow. 27.50—-29,50, 
owies 32.50, mąka żytnia 5%, 45.75, mąka żytnia 70%, 
44.25, mąka pszenna 65"/, 69—72, ospa żytnia 19,50 
—20.50. 


Gdańsk, 7.2. (U) Pszeniea 13.75, żyto 9.50—9.76 
jęczmień past. 9— 9.50, zwyczajny 9.50 — 9.75, owies 
9.25 — 9'75, ospa żytnia 6— 6.50, pszenna gruba 6.50 
—6.75. Dowóz: żyta 265, jęczmienia 40, grochów 15, 
ospy i makuchów 15. 


8-90 lipca 1926 r. 


w 


Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ czwartek 8 lipca 1926 r 


KALENDARZ : Czwartek 8-go lipca Elźbiety kr. 
Piątek 9-go Weroniki. 
Wschód słońca 8 48 zachód 20 20 
Wschód księżyca 2 30 zachód 19 12 
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—** TEATR MIEJSKI. Dziś w czwartek, o godzinie 8-ej 
wieczorem premjera sztuki Fijałkowskiego „DRUGI MĄŻ". 


—** KINO „ORZEŁ wyświetla od dzisiaj środy tyta- 
viczne i gigantyczne arcydzieło sezonowe „Havoc (Twe 
usta każdy całował), z Madge Bellamy w roli głównej. Prócz 
tego arcywesoły nadprogram, 


—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 3go do 9-go bm. 

apteka „pod Łabędziem”, Rynek 20, tełef. nr. 142. 
* 

—** WOBEC OLBRZYMIEGO POWODZENIA i entuz- 
jastycznego przyjęcia jakiem cieszyło się wczorajsze przed- 
stawienie „Proboszcz wśród bogaczy”, wykonane przez ze- 
spół Teatru Popularnego z Bydgoszczy, kierownictwo tegoż 
teatru zapowiedziało przyjazd swój i powtórzenie tej znako- 
mitej sztuki we wtorek, dnia 13-go bm. 

—** SODALICJA NAUCZYCIELEK POMORSKICH urzą- 
dza w dniach od 25-go popołudniu do 29-go sierpnia rano do- 
roczne rekolekcje, na które zaprasza również panie nauczy- 
cielki do Sodalicji nienależące, Umieszczenie można zna- 
leźć w Seminarjum Żeńskiem w Toruniu wraz z utrzymaniem, 
które kosztuje około 3 zł. dziennie. Trzeba przywieźć po- 
duszkę, kołdrę i bieliznę na pościel. 


—** PODAJE SIĘ DO WIADOMOŚCI zainteresowanych 
rodziców w celu uniknięcia nieporozumień, że w przyszłym 
roku opłata za uczniów, w prywatnej szkole powszechnej. 
p. Korwin - Piotrowskiej, ul. Młyńska 27, będzie następująca. 
licząc czas od 1 września 1926 r. do 1 lipca 27 r: I, Mi TH 
oddział — 150 zł. IV. (przygotow. do 2 ki, gimnazjum) — 200 
złotych. Ogródek Dziecięcy (uł. 3-70 Maja) — 120 zł. 

Kwoty te będą płatne zgóry, w 2-ch lub 3-ch ratach. O- 
płata miesięczna w wyjątkowych wypadkach. Zeszłoroczni 
aczniewie, którzy nie wpłacili wyznaczonego wpisu. uważani 
są za wymeldowanych. Dyrekcja szkoły. 

—** ZEBRANIE RODZICIELSKIE. Wczoraj w sali ho- 
telu pod „Złotym Lwem“ odbyło się zebranie rodziców, po- 
syłających swe dzieci do tutejszych gimnazjów. 

Ciekawe obrady, jakie toczyły się w licznem gronie ze- 
branych, zasługują na obszernielsze streszczenie, które zmu- 
szeni jesteśmy z braku miejsca odłożyć do następnego nu- 
mem. 

—** WIELKA ZABAWA LATOWA Związku Podofice- 
rów Rezerwy Z. Z. Rzeczypospolitej Polskiej Koła Grudziądz, 
odbedzie się w niedzielę, dnia li-go bm. w ogrodzie i sali p. 
Wiśniewskiego („Czerwona Oberża” pó drugiej stronie Wi- 
sty). 

Na program składają się m. in.: strzelanie do tarczy o 
cenne nagrody, kulanie w kręgle o nagrody, koło szczęścia, 
loteria fantowa, wyścigi w workach o nagrody, zwijanie !łęb- 
ka onagrody, ognie sztuczne, ognie bengalskie it inne różne 
urozmaicenia. Koncertować będzie własna orkiestra z -kapel- 
mistrzem kolera Błaszkiewiczem. 

Od godz  3-ciej popołudniu koncertować będzie orkie- 
stra przed muiorówką, a od godziny 4-tej w ogrodzie za- 
bawy. 

Dla dogodności Szanownego Obywatelstwa, przejazd mo- 
torówką przez Wisłę, która kursować będzie do godziny 2,30 
w nocy. 

Początek zabawy o godzinie 4-tej popołudniu. 

Czysty zysk przenaczamy na cele oświatowe i naszych 
bezrobotnych członków. Szanowne Obywatelstwo o łaskawe 
poparcie prosi Zarząd. 

—** ZWŁOKI ŚP. DYR. ZALEWSKIEGO PRZEWIEZIO- 
NO DO CHORZOWA. Wczoraj o godzinie 2-ej popołudniu 
odbyło się przewiezienie ofiary tragicznęgo wypadku na Wi- 
śle do grobu rodzinnego w Chorzowie. 

W odprowadzeniu zwłok zmarłego na dworzec, skąd w 
specialnym wagonie odjeżdżały na miejsce wiecznego spo- 
czynku brali ndział przyjaciel zmarłego płk. Fonforek i szwa- 
gier por. Wielkopołan.. Pomocy wydatnej przy załatwianiu 
niezbędnych formalności udzielił z ramienia magistratu kom. 
pol. polit. p. Kraus. 

P. inż. Zalewska wyjechała uprzednio, aby” na miejscu 
poczynić konieczne przygotowania. 

—** OBIECUJĄCE LATOROŚLE. W związku z rada- 
nemi w jednym z ostatnich numerów „Głosu Pomorskiego“ 
wypadkami kradzieży, przy pomocy rozbijania szyb wysta- 
wowych, udało się dzięki poszukiwaniom naszej policji, uiąć 
sprawców kradzieży, będących postrachem tutejszych kup- 
ców. Jakież było zdziwienie organów- bezpieczeństwa, gdy 
okazało się, że złoczyńcami są Krasiński Edmund i Szutkow- 
ski Franciszek — obaj 14-letni chłopcy. Przyznali się już do 
dokonania 6 włamań. Żywe te przykłady powojennego zdzi- 
czenia obyczajów znajdują się w areszcie. 

—** NOWY ROBINSON KRUZOE zabrał dnia 4-g0 bm. 
matce swej 15 zł. I udał się w świat. Przyszły odkrywca nie- 
znanych krain nazywa się Zygmunt Wiśniewski, ma lat 14, 
jest wzrostu dosyć wysokiego, opalony na twarzy; długich 
ciemnych włosach i ubrany był w spodnie granatowe, bluzkę 
seminaryjną i długie buciki sznurowane: 

—** A GDY ZABRZMI GWIZDEK SĘDZIOWSKI staną 
naprzec. siebie, na boisku sport. jako 2 tygrysy, drużyna arty- 
stów Teatru Miejskiego przeciwko drużynie dziennikarzy, gru- 
dziądzkich. 

Złośliwi zapytują, jak się to odbędzie bez budki suflera 
l bez nożyc redakcyjnych. 

Skład drużyn i dzień meczu piłkarskiego podamy w naj- 
bliższym czasie. 

—** GDZIE BYŁ P. KOMINIARZ? W domu dr. Sujkow- 
skiego przy ulicy Groblowej 64 zapaliły się wczoraj wieczo- 
rem około godziny 8-mej sadze w kominie. Zawezwana straż 
ogniowa ogień szybko ugasiła. Obeszło się bez żadnych strat. 


wych i pozamiejscowych uprasza się o gremialne przybycie. 


GEO S POMORSKI 


Jiu-Jitsu sportem dzisieiszej doby. 


Japońska walka „Jiu-jitsu“, zdobywa 
sobie coraz większe uznanie kół sporto- 
wych. Zdjęcie nasze przedstawia znanego 
europejskiego mistrza Jiu Jitsu Eryka Rahna 
przy treningu. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Następne plenarne zebrarie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P. Koła Grudziądz odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 8-go lipca br. o godzinie 7.30 wieczorem w Baza- 
rze przy ulicy Moniuszki. Udział wszystkich członków jest 
konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni przez członków. 
są miłe widziani. O punktualne przybycie uprasza Zarząd. 


—(rt) Towarzystwo Powstadyów i Woiaków Gardeja- 
Budy urządza w niedzielę, dnia 11 lipca br. wielką zabawę 
latową w lesie Jamy przy dworcu Gardeja, połączoną z 
koncertem 18 pułku ułanów tańcem i najrozmaitszemi innemi 
urozmaiceniami. Początek punktualnie o godzinie 2-ej popoł. 
Towarzystwa bratnie oraz Szanownych Obywateli miejsco- 


Komitet zabawowy. 

—(rt) Chór męski „Eciio”. Niniejszem zawiadamia sie 
pp. członków towarzystwa, że następna lekcja śpiewu od- 
będzie się w czwartek, dnia 8-go lipca o godzinie 8-mej wie- 
czorem w hotelu pod „Złotym Lwem“. DUprasza się usilnie, 
z powodu zbliżającego się zjazdu Okręgu Nadwiślańskiego o 
przybycie wszystkich członków. Cześć Pieśni! Zarząd, 


-—(rt) Wycieczki Poisk. Towarzystwa 
Zarząd P. Tow. Krajozn w dalszym ciągu organizuje wyciecz- 
ki krajoznawcze, mianowicie: 

11. VII. br. do Gródka. st. kol. Leosia. Odjazd z Grudzią- 
dza o 10,40. Z Leosi przechadzka pieszo 2% klm. W Gród- 
ku elektrownia, zasilająca całe Pomorze czarci kamień, wia- 
dukt nad Czarną Wodą. Odjazd z Lecsi o 17,47, powrót do 
Grudziądza o 19,14. 

18. VIL. do Włerzchiasu, st. kol. Wierzchucin. Odjazd o 
10.40, przechadzka piesza 5 klm. do rezerwatu cisowego, sta- 
re cisy z czasów Wł. Jagielły. 

25. VII. do Gdańska. "Wyjazd z Grudziądza o godzinie 
3.29 rano pociągiem helskim, powrót o 0.42. O ile weźmie u- 
dział przynajmniej 10 osób, 33% ulgi kolejowej. 

Zarząd P. T. K. 


Krajoznawczego. 


Podnoszenie ciężarów. 


£ całej Polski 


—* BYDGOSZCZ. (Przyjazd delegacji Ligi Narodów). 
Przyjeżdża tu w dniu dzisiejszym delegacja Ligi Narodów 
dla badania na miejscu możliwości realizacji projektów, do- 
tyczących przeprowadzenia kąnałów i dróg wodnych łączą- 
cych dorzecze Wisły z dorzeczem Odry. Delegacja zaimie 
się również zestawieniem korzyści, płynących z dwóch pro- 
jektów: jednego opracowanego przez rząd polski, przewi- 
dującego ominięcie Bydgoszczy przy budowie kanału, drugie- 
go opracowanego przez komisię magistratu bydgoskiego, któ- 
ry przeprowadza projektowany kanał przez miasto. 


—* POZNAŃ. (Marszałek Trąmpczyński w Poznaniu). Od 
kilku dni przebywa tu marszałek senatu Wojciech Trąmp- 
czyński. 

—* WARSZAWA. (Śmierć ulubionego piosentrarza). Sta- 
nisław Ratold, b. student, znany piosenkarz i artysta teatrów 
ogródkowych, występuiący ostatnio w „Eldorado“ i .Olim- 
pji“ kąpiąc się dzisiaj o godz. 5,30 zrana w Wiśle w pobliżu 
mostu Poniatowskiego utonął. Poszukiwania zwłok trwa- 
ią dotychczas, ` 


—* ZAKOPANE. (Najazd letników na Tatry). We wszyst- 
kich pociągach, zdążających do Krakowa panuje wielkie 
przepełnienie. Gros podróżnych kieruje się do naszego mia- 
sta oraz Krościenka, Szczawnicy i Rabki, a także do letnisk 
Makowa, Suchej Chabówki i Nowego Targu. 

—* LUBLIN. (Piorun wywraca wagony Kolejowe). Do- 
noszą tu z Chełma, iż w okolicach miasteczka Dorohuska za- 
szedł niebywały wypadek. Podczas burzy piorun uderzył 
w żuraw studni, znajdujący się przy torze kolejowym, na któ- 
rym ustawione bviv dwa wagony. Na skutek uderzenia 24^- 


rawla, wagony spadły z toru, przewracając się z nasypu na 


dom kolejarzy i załamując pod sobą dach i sufit domu, Wy- 
padku z ludźmi nie było. 
—* KRAKÓW. (Fatalna katastrofa samochodowa). W 


drodze z Krakowa w kierunku na Mogilany, uleg! katastrofie 
autobus z 9ciu pasażerami. Miejsce, w którem nastąpiła ka- 
tastrofa było już terenem kilku strasznych wypadków. Wy» 
padek nastąpił wskutek zepsucia się hamulca w momencie 
zjeżdżania z ostrego pagórka. Wóz przewrócił się na %rawy 
bok — ulegając zupełnemu strzaskaniu. Wszyscy pasażero- 
wie zostali ranni, z których niektorzy bardzo ciężko. 


—* NOWY TARG. (Rozerwari przez pocisk armatni), 
W czasie ćwiczeń artyleryjskich pod Nowym Targiem na- 
stąpił tragiczny wypadek. ‘W chwili nabijania armaty te 
skutek zdaje się nieostrożności eksplodował. granat, zabijając 
ną miejscu jednego żołnierza, a raniąc ciężko drugiego. któ- 
remu na skutek wybuchu oberwane zostały nogi. Podobny 
wypadek w *vch dniach zdarzył się podczas ćwiczeń na 
Spiżu. 


re 


Wiadomości sportowe. 


> 


Że związku polskich Związków Sportow 


Na ostatniem posiedzeniu pelnego zarządu ZZ., które 
przy licznym komplecie członków i delegatów związków 
odbyło się pod przewodnictwem ks. Lubomirskiego, prze: 
prowadzono dłngą i zasadniczą dyskusję nad reorgani- 
zacją Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. W 
szczegóiności przed rokiem ma Kongresie Międzynaro- 
dowgm w Pradze wyraziły niektóre z międzynarodowych. 
federacji życzenie, aby w skłai M. K. O. oprócz dele- 
gatów Narodowych Komitetów Olimpijskich wchodzili 
też delegaci federacji sportowych. 

W obszernej dyskusji zabierali głos pp. ks, Lubo- 
mirski, który odezytał 'dłagi list prezesa M. K. O. hr. 
de Baillot- Latour, dr. Orłowiez, dr. Rouppert, dr. Dy- 
bowski, kpt. Kobos i p. Znajdowski. W rezultacie uzna- 
no, że delegaci międzynarodowych federacji sportowych 
mogliby wejść z głosem stanowczym do międzynarodo: 
wego Komitetu Olimpijskiego tylko o tyle, o ile postano- 
wiłby to najbliższy międzynarodowy Kongres Sportowy, 
który odbędzie się w r. 1929. Aż do tego czasu winni 
być delegaci federacji zapraszan na posiedzenia M. K. O 
z głosnym doradczym. 

Postanowiono natomiast żądać powiększenia ilości 
delegatów Polski do dwóch oraz wprowadzenia instytucji 
zastępców delegatów do M. K. O. 


TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZOSTWO WARSZAWY 


W finale gry pojedyńczei panów zwyciężył Marszewski 
(Warszawa), bijąc Stolarowa (Łódź) 1:6, 0:6, 7:5, 6:0, 4:5, 
W grze pojedyńczei pań p. Richterówna (Łódź) bije p. Po 
radowską (Łódź) 6:4, 6:1, w gize pań z wyrównaniem — roz- * 
grywka tych samych pań przynosi wynik 6:4, 4:6, 9:7 dla W 
Richter. W grze podwójnej panów Stelarow — Steiner (Łódź) 
biją parę Emchowicz — Loth (Warszawa) 6:1, 6:1, 6:1. W 
grze podwójnej mieszanej mistrzostwo zdobyła para Loth i 
Poradowska. 


Poncjant (do właściciela Forda): Pan jechał z szyb- 
kością 45 klm. na godzinę! 
— O, z pana to pochlebca! 


DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ 


Naczelny redaktot: Stefan Machalewski, 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki. 


E Só dd e 


Obwieszczenia arzędowe 
włąde miejskich, 
Według prawa prasowego odpowiade 
zau dria? niniejszy 
nnisckretarz miejski 
Damzszy Raszkowski w Grudztęńcy, 


Obwieszczenie. 


Stosownie do $$ 1 i 2 ordynacji wyborów 
repreżentantów gminy żydowskiej Grudziądz, 
będzie wyłożona lista członków uprawnionych 
do głosowania od 9 do 19 lipea br. w Ratuszu 
I, pokój mr. 30, w godzioach od 10 do l przed 
południem, a od 2! do 31 lipca br. włącznie w 
synagodze gminnej dla interesowanych do przej- 
rzenia. ; {7391 

Protesty przeciw nieprawidłowości listy na- 
leży wnieść najpóźniej w ciągu 10 dni po upły- 
wie terminu wyłożenia na ręce niżej podpisa- 
nego. à 

Prezydent miasta 


(—) Krobski. 
ide m. Fra NAW BRE E a RAE 


m 


W sprawie upadłościowej firmy Grudziądzka 
Iadustrja mobli E. Sommerfetdt, właściciel 
firmy Ewald Sommerteldt w Grudziądzu zwoły- 
je się ogólne zebranie wierzycieli wymienionej 
firmy ra dzień 27 lipca 1926 r., o godz, 12 w poł, 


Dtyginalne tylko z jiemy 


Jłep ty 


YKA PERFUM, 


odznacza się siym 
„est neeztównane w jakości. 


uszała wszelkie nieczystości skótne. 


ptzęztoczysie, dla delikatnej cety, 


EEEE 


człowieka, wady, 
zalety i udzielam 
wskazówek jak zdo- 
być powodzenie. 7372 

Mam praktykę sądo- 
wą na polu gratologj! 
i cehiromancji, tłumaczę 
OE | przeszłość i przyszłość. 


»Hotel- Król. Dwór 9| "7 ooizien. 


nie od godz. 1i do 1 
Rynek 3/4 Zarz : Br. Kraski Tel. 76 i323 i od 4 do 7, w nie” 


dziele i święta tyl- 
ko popołudniu. 
jSarment 
Grudziądz 
Słowackiego 4, 
parter na lewo. 


„loaRo 


KOSMETYKÓW i MYDEŁ.. 


BROBER 


W piątek, dnia 9-go lipca br. 
mP” Ostatni Tay 


Wielki Wieczór Zamólijnu 
i Początek o godz. 8-mej wiecz. |7388 
Wstęp bezpłatny. 


E 


We wtorek, dnia 13 bm.: Wieczór po- 
žegmsiny ulubionej Jazz Ork:estry Jo- 
sue Filatt, — Oì gois. 19-tej Dancing. 


Poszukuje Œp > ą PFT 
większego A SKE A HB LU 

"z półączonyim pomieszkaniem 8—5 pokoi w je- 
dnym demu na prowadzenie towarów kolonialno- 
delikatesowych i towary bławatne, krótkie, w 
rychhwej lepszej ulicy lub rynku, w Grudzią- 
dzu, Bydgoszczy, Toruniu, Poznanin, Ostrowie 
lub Gnieżnie. Oferty z podan, ceny miesięczne) 
dzierż. i warunk. płatności uprasza źygmumt 
Swietlik, Kościan, ulica Wrocławska or, 6 


Korz. do sprzed. 2 dębowe 


hulety, kredens i zegar 
stojący Kwiatowa 2811 pr. 


Stadnika 


rozpłodowego, dobrze 
zbudowanego, 1Octr wa- 


w sali nr. 4 Sądu Powiatowego w Grudziądzu 
z następującym porządkiem dziennym zebrania: 
1. Sprawozdanie zarządcy masy konkursowej. 
2, Powzięcie decyzji co do procesu Bteffen Som- 

merfeidtowej-Schrosderowej. w sprawie 
Tewsa, w Sprawie spornej Prokuratorji 
i w sprawie por. Zgorzelskiegu. 
3. Sprawozdanie pretensji jeszere nie uznanych. 
4. Powzięcie decyzji co do wystawienia na gub- 
hastig nieruchomości Somnmerteldta wzgl. 
sprzedaży jej 2 wolnej ręki. [7382 
Grudsiądz, dnia 30 czerwca 1926 r. 
Sąd Powiatowy. 


Losy do IV. klasy 


Polsk. Paristw. Loterii Klas. 


do nabycia. Wa Oo drugi los wygrywa. 
Główne wygrane po 400.000, zł, 250.000. 150,000 zł 
Ciągnienie IV. klasy 14 i 15 lipca r. b. 


Kolektura Loterji Państw. 


Grudziądz, ulica Stara nr. 11. 
7821 Biuro otwarte od godziny 9— 12 i 3—6. 


Kupuję Pożyczkę Konwersyjną i Kolejową. 


PASTE FTZOAWELK OE ERA WCIŁO PAZ 
| Se ST. CZAPCZYK 
i Hd kris a że w 
! Skład broni i amunicji 
§ poleca na sezon polowania broń myśliw- 
| ską jak: Sauer % Sohn - Suhl, Manu- 
; faktur Gryff, Auguste Francotte, Fa- 


brik National, Bayard-Piper ı inne po 
cenach nader korzystnych. 


N ab oj e do wszelkich gatunków 


broni stale na siiadzie. 


Naprawa broni fachowo i sumiennie we 


własnym warsgtacie. 
Wypychanie ptaków. 


wo AZER 


dobry Kapiec, meżliwie z branży 
budowlanej potrzebuy zaraz. Zgło- 
Bzemia z odpisami świadectw upra- 
sza się kierować do Głosu Po- 
morskiego pod nr. 7393 


aiMMiiMihh At MANNA 


IE 


Mineralna 
Woda Czerniewicka 
Wyliorna woda stołowa 


Solanka brom-jodowa, doskona- 
ly środek, używany przy cierpie- 
niach żółądka, kiszek, nerek, krta- 
ni i narzędów oddechowych. [7359 


Polecana 


przez najznakomitsz. lexarzy 


NA SPRZEDAZ; 
w Drogerji pod „Orłem*, ul, Toruńska 
w skła iz. xol B. Wasilewski, ul. Toruńska 
A W. Ristou nast. ul. Pańñaka 
Fa J, Gawroński, Koszarowa 


73641 Nowy transpert 
węgla drzewnego 


(bukowego) do prasowania 
nadszedł i poleca 
bardzo korzystaie === 


HIPOLIT KOTLIŃSKI 


handel żelaza i sprzętów kuchennych 
Mickiewicza 24 tel. 3 Wybickiego 7 tei.8 


JACOBSON 
aprobowany przez państw. uniwersytet w Dorpacie 
Plac Z38tycznia 23 (obok kawiarni Wielkopolanka). 


Y 


w O EW EEN, 


MAPY AWA hrk 


YYYY A AW 


sztuczne, korony w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu. Hono- 
rarjum nadzwyczaj niskie. 


n 
n 


Zdrój Czerniewice 


Składnica w Grudziądzu 
, Kazimierz Preise 
ulica Mickiewicza 16 — telefon 742 


RYAN 


e e WEZ NK MME -. 


WYW YYYY 


ANAWA 


7341 także wszelkie 


TOWARY KOLONIAALNE 


po cenach kozurencyjnych 
dla odsprzedających poleca 


Hurtownia kolonialna 
G P y 
Chieumplu | 


G. m. b. H. 
Gdańsk, Altstadt. Graben nr. 102 


Stałe ogłoszenia 


w Głosie Pomorskim 


przynoszą 


największe korzyści! 


gi, sprzeda J. Bada- 


lewski, Rywałd-król. |$ 


powiat Grudziądz. 


Tanio waika z płytą mar- 
murową : wanna kąpie- 
lowa (siedząca) ulica 
Mickiewicza 4, IIl lewo 


Klubowy garnitur 


i lezanka 
korsystnie na sprzedaż 
Groblowa 11, IL prawo 


Kupie 


100 butelek 


litrow.ciemnede wina 
węgierskiego. Zgl. 
do Głosu Pom. nr. 7394 


Pi i 
aJ 
Qy 
W 


dobrze utrzym. kupię. 
W.Drewa, MaleSzcze- 
panki, poczta Łasin. 


Mażdą itość 
drzewa 
świerkowego 
w walkach ł lab 2 m, 
średnicy od 13 do 25 cm 

kapi 6523 
Wielkopolska Papiernia 
Bydgoszcz- Czyżkówko 


teleton 1151-1137 
Adr. telegr. „Papyros * 


Poszukuje się od zaraz 


5 pokojowego sleneczn. 


mieszkania 


z przynależnemi wygo- 
dami. Oferty do s8ksp. 
Głosu Pom, nr. 7871pm 


Poszużujemy 2 pokojow. 


mieszkania 


wraz z kuchnią. 
Plącimy odstępne. Zgł. 
do Głosu Pm. nr. 7395, 
Pokój umebl. wejściem 


natychmiast do wynajęcia 
Toarnńska 35, II pr. (7881 


2 lub 3 pokoje umeblow, 


ewent. s używalnością 
kuchni do wysajęcia. 

Wiadomość Mickie- 
wicza 16, I piętro od 
godziny 15% de 17. 


14 
1 mak ACZ I BE OE A mPAE a af PO A © 
a= t; ua oS RTO sky 


an a „w O AA, AAA RW e a e a a a a 
` z "SKI = «BZ * e IOA LT 


do sprzedunia umy- | 6 


WWO ULU 


Restauracia i Kawiarnia Sirzemięcim 


W ezwartiok. dnia 5 lipca od godz. 5 popoł. 


Nadzwyczajny Koncert 


Wstęp do ogrodu wolny 
njom NQp0160 OD DSA 


ae LJ » u = 
omaan zapachu Samystowa| |agl| liziomomistka |z| calej orkiestry 18 pułku utanów 
att udka a. - A iezdwołalnie | TA y ć Aa prosi p Oak: = 
mydło wybotowe, zapach o fen- jajdża dni h E EA TRA : TRESANO NERA 
0 Dee sig wyjeżdża dnia 18 bm, Z A 
PE = qE ZKE MMMMMMMMMMMMMMMTATTTTOTEZ 
= ślam charakter = # RODACY! E 


PAMIĘTAJCIE! 


że najtaniej i najiepiej 
kupuje się materjały pi- 
śniienne, instr. muzyczne i 
przybory, księgihandiowe, 
podręczniki szkolne itd. u 


Władysława Kulerskiego 


p 

Grudziądz, ul. Pańska 19. E 

X Tamże wykonuje się druki, pieezątki, bloki kasowe = 

2) ñ ` A t . -— 
=: © itd, po przystępnych cenach spiesznie i gustownie p 


! 


fi 


Krn 


RSSI OKESEŃ: EEK E 


EA 


e 


KRYTA 


iiti 


O OZ, 


jedwabne, file d'ecosse, jedwabne 1 fłorowe, bawełniane, 


męskie i dziecięce poleca w dużym 
wyborze po cenach przystęrmych 


38 Skarpetki 


Pomorska Fabryka Pońiczoch 


Grudziądz, ulica Groblowa (Plac Kąpielowy) Telefon 284 


ed detaliczna również w sklepie „SPORT” Piac 23-go Siyczn "R 
CO tr: SCRE 2% Za ZEGNA 


a- 


Pokój umeblowan. 
z osobnem wejściem na- 
tychmiast do wynajęcia. 
Ogiądać można od go- 
dzioy 7—8 wiecz. ulica 
Kwiatowa 3, U pr. 


Poszukuje stancji 


dla ucznia 12- letniego. 
Zglosz. do Głosu Pomor- 
skiego pod nr. 7860pm. 


[===] 
Xk lep kolonialny | 


połączony z restan- 
racją (4 pokoje), obsz, 
zajazd i 38 lub5 pokoj. 
mieszkan., na narożniku 
Rynku, jest z powodu 
śmierci mago męża na- 
tychmiast du przedzierż. 


K. Gralla, Łasin (Pomorze) 


POMOCNIK 
malarski 


z 14 letnią praktyką po- 
szukuje od natychmiast 
ntałej posady. Zgl. do 
Głosu Pom. nr. 7385. 


POMOCNIKA 


malarskiego 
poszukuje R: Kowalski, 
Badzyn pow, Grudziądz 


Tow. Akce. 


Solidna obsługa!!! 


jako boma lub eks- 
pedjentka, pos adam 
dobre świad. NF. Sikor- 
ska, u p. WąĄsowiczo- 
wej, Fortaczna 14 [7844 


Nauczycielka 
z pelo. kwalifikacjami 
potrzebna do l-go oddz 
prywatn, Bzkoły powBz. 
w pobliżu Grudziądza, 
Warunki dobre. Szybkie 
oterty do admin. Głosu 
Pomorskiego nr.7880pm 
Kohiel starszą Jub 

e dziewczynę, 
uczuiwą i czystą. do 
wszelk, prac dot. i 2 


dzieci poszukują. OŁ do 
Głosu Pom. nr. 7874pm 


Służąca 
może sie natychmiast 


zgłosić: Stanistawski, 
ul. Stara nr. 21, 7392 


Dzielna kucharka 


która wszelkia prace do- 
mowe takża przejąć 
powinna poszukiwana 
od 15 lipca br. 


Powałowska, Toruńska 4. 


Zgubiono złoty zegarek 
z łańc, i x klucz. park 
miejski — ul. Lipowa 
Proszę uprz. o oddanie 
Kraszewski, 
Kościuszki 2, III p, pr. 


Poszukuje posady 


Drukarnia Pomorska 


Grudziądz e ulica Groblowa nr. 24/29 


poleca się do wykonywania 
wszełkicherobót w zakres 
drukarstwa wchodzących 


Masowe nakłady + 4 maszyny rotacyjne 
Precyzyjne wykonaniell) — Ceny konkurencyjne!!! 


maa m m GÓRE Lo 


Poszukuję 
letaiska 
dla żony z całkow:tem 
utrzyman'em, w suchej, 
zdrowej miejscowości, 
Warunki podać do Głe: 
su Pomotsk. nr. 7388, 


Skład z mieszkan. 


natychmiast do odstą= 
pienia. Wiad. w Głosie 
Pomorskim nr. 7878pm 


Materjały piśmienne 
Ksiażki. różne instram. 
muzyczne, Księgi bhan 
dowa, Druki, Pieczątki, 
Slaki kasowe Para- 
pony | małe binczki 


zawsze najtanioj u 


Wiad. Kalerskiego 


ulica Pańska nr 19 

m~ Kta tam kupuje, 

2 ten oszosRędza 

«2 wiele pienięduy. = 
Proszę sig przekonać fma 


Baczność! 
Fołografje 
paszportowe 
w pół godzinie 16980 


Zaklad fotograficzny, 


3:go Maja nr, 10 


